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[w.] Przymierze Austro-Węgier z Niemcami 
doprowadziłoby niezawodnie „krótkiemi etapami" 
do wymazania pierwszych, jeżeli nie z politycznej 
geografji Europy, to z rzędu „mocarstw“, gdyby 
nie przytomność i iście indyjska, gdzieś aż po 
starych Hunnach odziedziczona czujność i instynkt 
zachowawczy Węgró,w, bądź eo bądź tych 
pierwszych skrzypków w dualistycznej 
orkiestrze... Ilekroć bowiem złe dla monarchji na- 
stępstwa tego przymierza są już tuj, tuj, za drzwia- 
mi, a dobroduszna dyplomacja wiedeńska, jak ów 
kolibr z bajki, leci w paszczę bazyliszka, tyle razy 
Węgrzy, w pierwszym rzędzie, rzecz prosta, dra- 
żliwi ogromnie na wszystko, eo ich własnej 
skóry dotyczy, krzyczą na całe gardło nem szabat! 
— mie wolno! — a ponieważ mają na szczęście 
skuteczny posłuch w sterach decydujących, więc 
wstrzymują cały aparat w ślepej pogoni ku prze- 
aści. . 

Ą W tych kilku wierszach streściłem wam pono 
najwierniej rdzenną opinję Węgrów, których naj- 
główniejszym tematem pogadanek w salonie, 
w klubie, w kawiarni i na ulicy — należy tu bo- 
wiem dodać, że nie ma drugiego narodu pod słoń- 
cem, któryby tak ogólnie zajmował się polityką, 
jak Węgrzy — jest od kilku dni enuncjacja pu- 
bliczna hr. Eug. Zichy'ego w tutejszym Budap. 
Tagbiacie. Czytelnicy Wasi wiedzą nie od wczoraj, 
że popularny ten arystokrata forytował Koburga na 
tron sofijski wszystkiemi środkami, jakie mu stały 
do dyspozycji. Pomijając stosunki osobistej przy- 
jaźni, która go łączy z ią katolicką gałęzią Orleano- 
Koburgów, miał on jednak — i bodaj czy nie 
głównie — inne, większe cele na oku, gdy wzo- 
rem średniowiecznych „królewiąt* węgierskich do- 
bywał sił wszelakich, aby na skroń młodego druha 
z Joekey-clubu włożyć książęcy kołpak bułgarski. 
„Popierałem wybór Koburga — mowi energiczny 
hrabia w swojem exposé w ud. Tugbl.—bo miałem 
nadzieję, że dzięki swoim koneksjom osobi- 
stym ks. Ferdynand pozyska dla siebie więk:zość 
dworów i zdoła nawet pogodzić Bułgarję z Rosją; 
bo pragnąłem dla sympatycznego, swobodę tak 
miłującego, a we względzie politycznym tak cudo- 
wnie dojrzałego ludu bułgarskiego, aby mu 
udziałem stał się rozwój spokojny pod ber- 
łem młodego i dzielnogo księcia; bo wreszcie było 
„to jedyne rozwiązanie kwestji, mogące zawa- 
rować nasze interesa, a w równej mierze 
interesa tak srodze wówczas zagrożonego pokoju 
europejskiego...“ Ten ostatni ustęp, a w nim słowa 
z umysłu przezemnie podkreślone, tłumaczą pono 
najlepiej pobudki i cel koburejady węgierskiego 
magnata, będącego w tym wypadku niezawodnie 
wyrazem opinji swoich rodaków. Zdaje mi się, że 
nie przehojuję, twierdząc paradoksalnie, iż samego 
Lueypera widziałby hr. Zichy chętnie na tronie buł- 
garskim„,w tym przedsionku do Stambułu, 
byle ten Lucyper wszystkie potęgi piekielne obo- 
wiązał się postawić na apel przeciw rosyj- 
skiej progresji na Bałkanie. 

Owoż, wracając do rzeczy, powyższe Szczere 
wystąpienie publiczne hr. G1ehy'egó nie podo- 
bało się organom pruskim, stojącym notorycznie 
na żołdzie urzędu kanclerskiego, a nie podobało 
się dla tego, że najwidoczniej stawa ono na dro- 
dze politycznych kombinacyj Bismarka. „Hr. Zi- 
chy — woła Nat. Ztg. godna koleżanka kolon- 
skich i berlińskich bismarkowców — wmięszał 
się tedy do rzeczy,* która właściwie nie go nie 
obchodziła, a jak skutek okazał, nawet przekra- 
czała jego rozum. To też odpowiedzialność Za to, 
że igrał z pokojem europejskim, cięży „dziś na 
nim i na innych podżegaczach i pomoenikach in- 
trygi koburgskiej. Że te manowce, uprawiania 
węgierskiej polityki bałkańskiej Z 
koburgską kandydaturą wbrew europejskim trakta- 
tom, były i są bardzo niebezpieczne... to chyba 
i dla hr. Zichyego nie jest dziś tajemnicą!“ Ten 
impertynencki ton zirytowanego organu  Junkrów 
pruskich, a zwłaszcza aluzja „o węgierskiej poli- 
tyce bałkańskiej" — ubouła też Węgrów do ży- 
wego. Z łatwo zrozumiałych względów nie wzięły 
na siebie gromkiej odpowiedzi pisma cechy urzę- 
dowej, jak Pester Lloyd lub Nemzet — natomiast 
z całą swobodą i djalektyką wymownego obrońcy 
dobrej i popularnej sprawy, zabrał się do odprawy 
Prusakom ten sam Budap. Tagblatt — pismo Za- 
żywające nb. wielkiego miru we wszystkich sfo- 
rach — i pół ironicznie a pół serjo, nawet bar- 
dzo serjo, pobija bismarkowców 1ch własną bro- 
nią. Na zarzut biurokratyczno-junkierski, jakiem 
prawem  mięszał się hr. 4. nie do swojej rzeczy, 
forytując Koburga na tron bułgarski, odpowiada 
on najmitom kanelerskim, że jeden z najwybitniej- 
szych mężów politycznych na Węgrzech, jakim 
jest hr. Z. posiada co najmniej już tyle prawa do 
interesowania się losami Bułgarji, ile uzurpują go 
sobie, codzień publicyści nad Spreą, którzy bez 
ustanku puszczają na swój pytel tz. Sprawę buł 
garską. Obarczenie samego hr. Zichyego i owych 
„podżegaczów i pomocników“ odpowiedzialnością 
za igranie pokojem, spada na całe Węgry, gdyż 
wszyscy, jak jeden mąż, wyznają w tej mierze 
jedno hasło: In puncto Bułgarji i w ogóle Bał- 
kanów — precz z Rosją! Mniej więcej przed 
dwoma miesiącami — 5. listopada 1887 — wypo- 
wiedział hr. Juljusz Andrassy, zatem człowiek, 
któremu Nat. Ztg. chyba nie odmówi „rozumu“ i 
znajomości rzeczy — prawie to samo co przed 
kilku dniami hr. Zichy napisał... „a półurzędo- 
" we pisma niemieckie wszystkie przyznały mu 
wówczas rację — konkluduje Budap. Tagb:att. — 
ale prawda... właśnie wtedy bawił car w Berlinie 
i podobno nawet pił zdrowie ks. Bismarka. Że 
przy tej biesiadzie nie wychylono ani jednego kie- 
liszka na pomyślność Austro- Węgier — to widzieć 
się daje każdego dnia od wtedy do dziś... Dia 
XNiemców nietylko Bułgarja, lecz także Austro- 
Węgry są „Hekubą* i w Berlinie zaczynają już 
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śleć, lecz i mówić o bałkańskiej polityce 
Węgrów. Czy to jest właściwą drogą, aby prze- 
konać Węgrów o zaufaniu i wartości przymierza z 
Niemcami ?... — na to otcpowiedź pozostawiamy 
samym zastępcom dziennikarskim ks. Bismarka, 
którzy przecież pamiętają niechybnie o tem, jak 
ks. Bismark na rozmaite tony wyśpiewywał tę 
piosnkę, że austro-węgierska monarchja, jeśli chce 
żyć i kwitnąć, musi na Wschód przenieść 
swój punkt ciężkości. My Węgrzy nie zapomnie- 
liśmy tej piosnki i węgierska polityka bałkańska, 
którą nam dziś w Berlinie wyrzucają, jest 
właśnie najlepszym dowodem, jak wysoko umiemy 
cenić znakomite rady kanclerza niemiec- 
kiego.....* 

Ile zasłużonego szyderstwa mieści się w tem 
węgierskiem źw ľu voulu.... Bismark! — dodawać 
chyba nie potrzebuję. Na każdy sposób, ta najnow- 
sza polemika Węgrów z ajenturami bismarkow- 
skiemi, jest dość charakterystycznem Signum tem- 
ports. 

Nie mniejszą uwagę ściąga tu powszechnie 
interwiew hr. A. Apponyrego z korespo.- 
dentem londyńskiego Timesa w sprawie Krv- 
acji. Przewódca węgierskiej opozycji zapewnia 
Anglików, że tendencyjnym wymysłem 
panslaw ist ów jest, jakoby Węgry teroryzowały 
Kroację, która przecież zażywa dziś bez porównania 
większejautonomji,niżelito było kiekykolwiek 
przed ugodą, i z tego powodu nonsensem jest po- 
równywać stosunki kroacko-węgierskie z Irlandją; 
— że uczciwa i zdrowa większość Kroatów sku- 
pia się około Bana, człowieka rozumnego i ener- 
gicznego, stanowiąc stronnictwo poważne, polityce 
węgierskiej przychylne a dla podszeptów pan- 
slawistycznych niedostępne; i że wreszcie opo- 
zycja węgierska, jeżeli w czem nie, to w kru- 
ackiej polityce Tiszy popierała prezesa rządów 
chętnie i popierać go zawsze będzie. Wolność wy- 
znań, języka i szkół publicznych, oto hasła stron- 
nictwa liberalnego, zarówno w zastósowaniu do 
Węgier jak Kroacji. „Jak w ubiegłych stuleciach, 
tak i obecnie Węgry stanowić będą ową skałę, o 
którą musi się rozbić wszelka potę- 
ga, zagrażająca zachodniej eywili- 
zacji!“ — zakończył hr. Apponyi swoją ekspe 
ktorację przed angielskim korespondentem. 


Lekarska pomoc na wsi. 


Lwów 8. stycznia. 


Między brakami, które na pierwszy rzut oka 
uderzają na wsi, najdotkliwszym bez wątpienia jest 
brak pomocy lekarskiej. Powierzchownie sądząc 
mogłoby się zdawać, że ludność wiejska jako wy- 
trzymalsza na zmiany klimatu i bardziej wyposażo- 
na w siły fizyczne, snadniej obejść się może bez 
pomocy lekarza, względnie w rzadszych wypadkach 
bywa zniewaluny wzywania takowej. ‘Statystyka 
nieubłagaua w swych cyfrach poucza jednak, że 
śmierteiność na wsi jest o wiele większą niż w 
mieście. 

Lu bardziej lekarz jest oddalony, tem trudniej 
decyduje się wieśniak na wezwanie jego pomocy, 
tem trudniej lekarzowi doglądać i pielęgnować cho- 
rego. Uóż dopiero się dzieje, gdy w kraju wybu- 
cha epidemja? Terapia, mimo wszelkich swych 
niedosustków, ma pewne Środki zaradcze przeci v 
rozszerzaniu epideinji, środki łagodzące znacznie 
przebieg słabosci. Właśnie na wsi, gdzie mieszka- 
nia wręcz nie odpowiadają zasadom higieny, gdzie 
dla rozmaitych powodów ludność mie przestrzega 
przepisów sanitarnych, pomoc lekarska jest bardziej 
niezbędną niż w mieście. | 

Uoż się jeduak dzieje? Nie mówiąc już o 
wsiach, są u nas miasteczka pozbawione w zupeł- 
ności lekarzy, gdzie cyrulik lub chirurg przezwany 
pompatycznie „konsyliarzem* z całeln namaszczeniem 
spełnia służbę eskujupa. Na wsi wyręczają go zua- 
chory, Owczarze lub stare baby, warzące Zioła l „Za- 
mawiające* chorobę... dok 

W miastach natomiast możemy śmiało skon- 
statować hyperprodukcję stanu lekarskiego — wie- 
lu ludzi zdoluych naprożno wyczekuje złotodajnej 
praktyki. l trudno się dziwić ukończonym słucha- 
czom inedycyny, że po długoletnich, kosztownych 
studjach Waliają się z osiedienieim Na prowincji, 
gdzie na razie ciężko by im przyszło zdobyć przy- 
zwolte utrzymanie. bemoc 2 tunduszów publicz- 
nych jest tedy dla nich nieodzowną. Ah 

Morawa, Karyutja i Tyrol zdobyły się już na 
uchwalenie ustaw sanitarnych krajowych. Uo do 
reszty prowincyj rząd uznał za SWWsowle, Zapropo- 
nowae sejmom krajowym, by każda ginina Z Os0- 
bna lub wspólnie z sąsiedniemi zobowiązała się do 
utrzymywania lekarza — tak przynajmiej twier 
dzi Hremdenbiatt w artykule wstępnym z d. 4. 
b. m. omawiając kwestję służby sanitarnej Wiej- 
skiej w doluo-austrjackuu sejmie. Sprawa ta wJ- 
wołała żywe zajęcie w kołach sejmowych, a pozy” 
tywuym na razie rezultatem debat w niej przepro” 
wauzonych, jest podwyższenie dotacji krajowej dla 
lekarzy wiejskich z kwoty 30UU zł. rocznie na 
600V zł. 4 przeprowadzonej w tym przediniocie 
dyskusji okazuje Się, że w Austuji dolnej służba 
sanitarna na prowincji podobnie jak u nas wielkie 
wykazuje braki. Kwota 6000 zł. rocznie nie za- 
radzi wprawdzie złemu, lecz w każdym razie po- 
służyć może na udzielanie czasowej subwencji le- 
karzom osiadającym na wsi, aż do chwali, gdy 
wyrobią sobie praktykę wystarczającą na utr:y- 
manie. s 

Tak się dzieje w Austrji dolnej — inaczej w 
Galicji. A 

Już przed dwoma miesiącami poruszaliśmy 
sprawę reform sanitarnych w kraju; wykazaliśiny 
liczbami, iż procent służby lekarskiej na prowin 
cji nie stoi w żadnym stosunku z procentem WZro- 
stu ludności, że liczba lekarzy prowincjonalnych 
uległa w ostatnim lat dziesiątku zuacznemu Zmulej- 
szeuiu, zwdąszcza, że pomocnicza instytucja Cui- 
rurgów, skazana na wymarcie, przerzedza Z każ- 
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Nie jest nam wiadomem, co w tej mierze u- 
czynił rząd. Wiemy jednakowoż, że kwestja sani- 
tarnej reformy nie przyjdzie już w bieżącej ka- 
dencji pod obrady sejmowe. ` 

Ze względu na ważność tej piekącej sprawy, 
podnosimy ją na tem miejscu, jakkolwiek jesteś- 
my w tem przykrem położeniu iż winę zaniedba- 
nia takowej przypisać musimy, po części przynaj- 
mniej, trudnej do wytłumaczenia apatji naszych 
władz autonomicznych. 


Gospodarstwo wydziałów powiatowych. 


Lwów 8. stycznia. 

Krajowe biuro statystyczne, pozostające pod 
kierownictwem prof. dr. T. Pilata, przygotowuje 
obecnie do druku, obszerną pracę p. A. D. Sta- 
rzeckiego, obejmującą wydatki i przychody 
powiatów naszego kraju, zestawione na podstawie 
zamknięć rachunkowych z r. 1884 wraz z poglą: 
dem na dodatki powiatowe od r. 1878 do 1884. 

Zmudna i staranna ta praca zawiera wiele 
ciekawych szczegółów, rzucających właściwe świa- 
tł» na gospodarstwo powiatów, a zatem na ich do- 
chody i wydatki w poszczególnych gałęziach, wy- 
kazując przytem kierunki, w jakich rozwija się 
działalność samorządu powiatowego i które działy 
administracyjne większej, a które mniejszej dozua- 
ją opieki. Nie ulega wąipliwości, że było bardzo 
pożądanem dowiedzieć się, jakiemi kwotami roz- 
porządza samorząd powiatowy w całym kraju i w 
poszczególnych jego częściach i na jakie cele ich 
używa. Praca ta wykazuje zarazem, w jakim sto- 
puiu muszą być powiaty obciążane dodatkami do 
podatków, aby uzyskać potrzebne fundusze na po- 
krycie swych wydatków, a następnie, jaka jest siła 
podatkowa tych ciał samorządnych i jak dalece 
skłonne są one do nakładania sobie ciężarow na cele 
powiatowe. 

Załujemy bardzo, iż szeznpłość miejsca nie 
pozwala nam skorzystać z tej cennej pracy w tej 
mierze, na jaką zasługuje, choćby z tego jedynie 
względu, iż gospodarstwo powiatów zostało po raz 
pierwszy statystyczie opracowane. 

W roku 1884 wydały wszystkie powiaty ogó- 
łem sumę 1,046.779 złr. to jest około ', wydat- 
ków budżetu krajowego. Z ogólnej tej sumy przy- 
padło na: koszta zarządu 268.548 złr., wydatki 
drogowe 584.596 złr., spłatę długów 73.380 złr., 
cele oświaty 14.698 złr., cele dobroczynne 20.576 
złr., podniesienie gospodarstwa i przemysłu 4.404 
złr. wreszcie na rozmaite inne wydatki 37.322 zdr. 
Z zestawienia tego okazuje się, że pierwsze miej- 
sce zajmują wydatki drogowe, ostatnie na podnie- 
sienie gospedarstwa i przemysłu. Najwyższy pro- 
cent w stosunku do wydatków drogowych wyka- 
zują powiaty: bocheński 89*|,, rzeszowski 87"/,, 
brzeski 88"/,, jasielski 819/,, najniższy czortkowski 
6%/,, a zbaraski tylko 1:56*/,. 

Pod względem wysokości sum wydawanych 


na cele drogowe, pierwsze miejsce zajmuje powiat | 


dąbrowski z kwotą 32.982 złr. 

W wydatkach na cele oświaty pierwsze miej- 
sce zajmują powiaty: tarnowski i stanisławowski, 
inne nie wydają nawet ani jednego tysiąca, inne 
wreszcie ograniczają się jedynie na wydatku wJ- 
nagrodzenia delegatów powiatowych do rady szkol- 
nej okręgowej. Powiatów, które z własnej chęci 
ponoszą wydatki na oświatę, jest 41. Wydatki na 
podniesienie gospodarstwa i przemysłu znachodzą 


się zaiedwie w 15 powiatach: Myslenice z kwoty | gdyż właśnie zeszłego tygodnia mieliśmy sposo- 


00 air., Jaworow 650 złr., Męściska 638 złr., 
Gorlice 594 złr., Skałat 518 złr., z najmniejszym 
wydatkiem figuruje Buczacz w kwocie 10 złu.; 
takie zaś powiaty jak krakowski, dąbrowski, bo- 
cheński, tarnowski, rzeszowski, kołosnyjski, prze- 
myski, lwowski i w. i. nie ponoszą na powyższy 
cel żadnego wydatku. 

W ogólnej sumie wydatków pierwsze miejsce 
zajmuje powiat dąbrowski z kwotą 6V.748 zir., 
ostatnie powiat bohorodczański z kwotą 2.669 
złr. wa. 

Ogólna suma przychodów wszystkich powiatów 
wyniosła w r. 1684 kwotę 1,207.644 złr. Pierwsze 
miejsee przypada oczywista dodatkom do podat- 
ków, ktore przyniosły kwotę 646.995 złr., następ- 
me przychodzi zapas kasowy z zaoszczędzeń bu- 
dżetowych z poważną sumą 167.197 złr., dochód 
z Myt 128.854 złr., subwencje na drogi 106.580 
złr. wa. 

Niedobór wykazały tylko trzy powiaty: tarno- 
polski w kwocie 956 złr., kołomyjski 707 złr., 
dąbrowski 288 złr., ale gdy się weźmie w ra- 
chubę owe powiaty, które zaciągnęły pożyczki, na- 
tenczas będziemy mieli właściwie 17 powiatów wy- 
kazujących niedobór i w tych powiat niżański z 
najwyższą kwotą 5.422 złr. 

„Najwyższe zaoszczędzenie z końcem roku 
budżetowego wykazał powiat buczacki w kwocie 
14.031 zł., następnie jasielski 15.640 zł., rop- 
czycki 9.337 zł., najmniejsze bohorodczański w 
kwocie 2 zł. Najwyższe dodatki do podatków na- 
iożył w r. 1884 powiat krakowski 19'/,0/,, lima- 
nowski 1997, grybowski, kosowski i treimbowel- 
ski po 17%/,, najniższe dodatki miał powiat zba- 
raski 30/,. 

, Pod względem wydatności 1 centa, pierwsze 
miejsce zajmuje powiat tarnopolski, który wyka- 
zuje dochód w kwocie 2.216 zł., ostatuie powiat 
bohorodczański w kwocie 351 zł. 

. Jak to już wyżej wykazaliśmy, suma wszyst- 
kich wydatków powiatowych za r. 1884 wyniosła 
1,046.779 zł, zważywszy jednak, że dwa powiaty 
nie przedłożyły żadnych dat, doliczyćby należało 
dwukrotną przeciętną wysokość wydatku przypa- 
dającego na każdy powiat, t. j. po 14.538 zł. — 
natenczas suma ogólna wyniesie 1,075.855 zł. 
Suma to na pozór Znaezna, wszakże, jeśli ją po- 
równamy z ilością powiatów, a następnie z łudno- 
„Ścią i obszarem kraju, okaże się ona skromną, a 
zarazem jest tylko w porównaniu z ubóstwem na- 
szego kraju. 

Dia porównawczego poglądu podaje w końcu 


kazuje samorząd powiatowy w Czechach według 
rozprawy dra Mischlera p. t. „Der öffentliche 
Haushalt in Böhmen“. Wydatki te wynosiły w 
Czechach w latach: 1876 kwotę 2,647.813 zł., w 
1877 — 2,827.710 zł, w 1879 — 2.929.859 zł., 
a w r. 1883 kwotę 5,149.048 zł. Według poje- 
dynczych działów gospodarczych wydały Czechy 
w r. 1883 na komunikacje 3.162.870 zł., na wy- 
datki sanitarne 88.374 zł., na zarząd 488.190 zł., 
na wo;sko i podwody 58.380 zł., na rozmaite 
inne wydatki 1,827.037, 


Korespondencje. 
Monachium 3. stycznia. 


(Ze świata artystycznego). 

Po ruchliwem zakończeniu starego nadszedł 
rok nowy i zamanifestował się srogą zimą, jakiej 
mieszkańcy tutejsi od dawna nie pamiętają. Wszy- 
scy więc, którzy niedawno jeszcze obiegali miasto 
i zwidzali przeróżne składy dla zakupna podar- 
ków noworocznych, schronili się obecnie do ogrza- 
nych mieszkań, do zadymionych lokalów restaura- 
cyjuych i kawiarń — i z gazetą w ręku — ocze- 
kują cierpliwie, eo rok nowy przyniesie. Z okien 
sklepowych znikły dowcipne nowości, panny za 
ladami odpoczywają, marząc o przyszłych redutach, 
a dorożkarze zziębnięci drzemią na swoich ozdo- 
bnych sankach Na zewnątrz przedstawia się więc 
miasto nasze, jakby położone na północy Europy. 

Na wewnętrz dzieje się inaczej. Artyści prze- 
siadują do późua w pracowniach; przemysłowcy , 
pracują, a w naszym pałacu kryształowym  odzy- 
wają się stukania młotów, nad brzegami zaś 
Izaru rośnie jak na drożdżach — gmach nowy, o 
pięknych wieżyczkach, przyozdobiony licznymi pa- 
wilonami. W roku tym bowiem odbędzie się u nas 
podwójna wystawa : międzynarodowa wystawa 
sztuki i pierwsza niemiecka wystawa przemysłu ar- 
lystycznego. Obie te wystawy odbędą się w jednym 
czasie, spodziewamy się przeto licznego zjazdu cu- 
dzoziemców, a spekulanci tutejsi obliczają już te- 
raz żyski, jakie im lato przyniesie. W każdym ra- 
zie będą oni mniej zawiedzeni w nadziejach swych 
od owych przybyszów, oczekujących pięknych wy- 
stawy rezultatów. 

Niestety tak się złożyło nieszczęśliwie, że z 
dniem zakończenia jubileuszowej wystawy sztuki w 
Wiedniu, zostanie tutejsza otwartą. Ale bynajmniej 
nie w tem leży główna złego przyczyna, gdyż 
renom: artystycznego Świata monachijskiego nie 
potrzebuje obawiać się konkurencji wystawy wie- 
deńskiej. Inny jest powód obawy jury: Jak wia- 
domo, odmówiły Niemcy oficjalnego udziału w przy- 
szłorocznej wystawie paryskiej, a w odwet za to 
postanowili artyści francuscy ignorować ich wtym 
roku. Mówią, że sztuka powinna być kosmopolity- 
czny. Że nasi artyści przestrzegają powyższej za- 
sady, mieliśmy dowód przed rokiem, gdy po wy- 
daleniach z Poznańskiego odzywały się głosy z 
zapytaniem: czy nie wypadałoby malarzom pol- 
skiiu jguorować wystawy berlińskiej ? Zamiast na- 
szych, uczynili to artyści francuscy. Nie miejmy 
więc do nich żału, że i tym razem chcą oddać 
wet za wet, ale podziwiajmy prędzej ich przykła- 
dną solidarność. 

Ponieważ malarze tutejsi — z małemi wy- 
jątkami — rezerwują dzieła swe do maja, więc 
w salach „Kunstvere,nu* panuje obecnie jeszcze wię- 
ksza jałowość. Powiedziałem z małemi wyjątkami, 


bność oglądać tium obraz większych rozmiarów J. 
*Wgiserś p. t. „Ślub praerwany*. Widocznie chciał 
malarz sondować opinję krytyki, gdyż obraz ten 
przeznaczony jęst również dla wystawy międzyna- 
rodowej. lecz jeżeli o tem wspominam, to tyl- 
ko dlatęgo, że właśnie z powodu rozmiarów swych 
poważnych, obraz Weisera należał tu do objawów 
tenomenalnych i wzbudzi! większe zajęcie. Roz- 
miary te Lyły jednak główną pracy tej wadą, gdyż 
dla takich rozmiarów temat ża mało poważny, a 
wykonanie za drobnostkowe. Obraz ten przedsta- 
wia dramat wzięty z życia codziennego : W chwili 
gdy „ona“ składa przysięgę ślubną, zjawia się na- 
gle dawny jaj narzeczony, który, jak kostjum jego 
podróżny wskazuje, znikł był gdzieś bez śladu, i 
oto kochankowie rzucają się sobie w objęcia ku 
wielkiemu zdziwieniu całego otoczenia. Posądzam 
Weisera, że obrazem tym chciał stworzyć pendant 
do „Dwóch sióstr“ Girona. Wszystko więc to, co 
zarzucano w swoim czasie Gironowi, bardziej jesz- 
cze do obrazu tego zastosować można Leez Gi- 
ron wiedział, iż obraz moduy powinien być mo- 
dnie malowany i dla tego jego „Dwie siostry“ 
zostaną po wszelkie czasy arcydziełem. Obraz zaś 
Weisera, jak twierdzą złośliwi krytycy, może być 
tylko obszerną ryciną jlustrowanego dziennika mo- 
dy. Osoby jego są za mało charakteryzowane, sy- 
tuacja niejasno się tłumaczy, a o oświetleniu, 0- 
weu efektownem oświeileniu kościeln-m, artysta 
zupełnie zapomniał, Mówiąc jednak o całości, mu- 
szę wspomnieć i o szczegółach, tem bardziej, że 
właśnie w szczegółach leży zaleta obrazu. Słodka- 
wy kolcryt karnacji zatraca się zupełnie tam, gdzie 
artysta zajmował się wieruem oddaniem natury 
martwej. Jego drąperje, dywany, kwiaty i sprzęty 
kościelne nie pozwalają naim zapomnieć o tem, że 
Weiser jest godnym uczniem biloty'ego. 

Prócz powyższego obrazu zwracały w osta- 
tnich czasach Ogólną uwagę przecudnie malowane 
pejsaże Karola Hefinera i dwa obrazy rodzajowe 
4 życia wiejskiego nąszego ludu, jeden Juljusza 
Zubra, a drugi Piotra Stachiewicza. © 

Skoro już wdgłem się w kwestję sztuki ma- 
larskiej, to nie mogę nie postawić pytania: czy 
mąłazstwo niamięckie stoi dziś na wysokości swe- 
go zadania ? d 

Piękna zasada: „sztuka dla sztuki“ poszła da- 
wno w niepamięć. Powiedziano później: „sztuka 
dla tendencji“, a dzisiaj: „sztuka dla zysku”. Ta 
chęć zysku przebija dsiś nietylko w sztuce, której 
właściwą stanowi istutę, ale niestety i w rzeczy 
mającej daleko większy wpływ na ogół, a miano- 


p. Starzedki w swej pracy wydatki, jakia Weg ić W voocaoJ liter aturze niemieckiej. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmają We Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego*, plac Marjacki 


Ogłoszenia przyjmuje się sa opłatą 6 centów od jednego 


Prywatna korespondencja i nokrologi 1% ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia po R'/, centa od wyrazu 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 cut. od wiersza. 
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Rok XXI 


liczba 6 i 7 w domu pana Kiseln; we Wiedniu, 

Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 

Bazylei Szwajcarji i Wroeławiu pp. Haasenstein 

et Vogler, we Wiedniu A, Opielk R. Moose, 

w Warszawie Reichman et  Freudler, Biuro 

angea w Paryżu ©. Adam rue des Saint 
res, 


wiersza drobuym drukiem (petit). 


Pomieszka- 
nia i sklepy po l ct. od wyrazu. 


Juljusz Hart, zastanawiając się nad ową lite- 
raturą, powiada w rozprawie swej: „Die deutsehe 
Poesie“: Handel fałszowanemi i zepsutemi środ- 
kami pożywienia bywa karany calą srogością usta- 
wy cywilnej, a nie mamy ustaw, zabraniających 
handlować złem i zepsuteni pożywieniem ducho- 
wem, ale z tego nie wynika jeszcze, ażeby handel 
podobny nie był równą podłością. kozpowszechnia- 
nie tylu tysięcy lichych powieści, poezyj i drama- 
tów, obliczonych tylko na zysk, i dla zwobienia publi- 
ezności, to nie jest zbrodnią popełnianą na literaturze, 
ale szkodą zrządzaną zdrowiu umysłowemu społeczeń- 
stwa. Utwory dzisiejszej muzy niemieckiej są prze- 
ważnie bez wszelkiej miary artystycznej, a wszyst- 
ko to. co nam podają w licznych tutejszych Fami- 
lienbldtter, tchnie dyletantyzmem. Dyletantyzm ten 
opanował całą beletrystykę uiemiecką i za pośre- 
dnietwem tego, działa najzgubniej przeciw uczu- 
ciom, duchowi i moralności putlicznej. Autor 
przyznaje, że występować przeciw stosunkom po- 
dobnym, byłoby walką z wiatrakami, bo dla pisn- 
rza niemieckiego nie ma dziś wyrazu komiczniej- 
szego, nad wyraz: „ideał*. A jednak powiada, że 
literatura niemiecka tylko wtedy doczeka się przy- 
szłości, jeżeli znowu idealizmem przesiąknie. 

Pozostałoby mi jeszcze pomówić nie jedno o 
tutejszym świecie muzykalnym, lecz wolę wstrzy- 
mać się z tem aż do zapowiedzianych występów 
Kochańskiej i posłuchać przedten „Otella“. 


Z prowincji 


Nowy Sącz 2. stycznia. (Wspomnienie pc- 
śmiertne . Wczoraj odprowadziliśmy na miejsce wie- 
cznego spoczynku zwłoki śp. Wojciecha Kowalika, 
proboszcza nowo-sądeckiego, honorowego radey kon- 
systorza, byłego dziekana pilenieńskiego. Sp. Woj- 
ciech urodził się w r. 1818 w Nowotarszczyźnie, a 
w r. 1541 wyświęcony został na kapłana. Dzieło 
umoralnienia, i dobroczynności prowadził nader gor- 
liwie, zjednał sobie serca wszystkich, a pasmo to po- 
żytecznego żywota przecięła żółta febra. 

W kościele w czasie żałobnego nabożeństwa 
przemówił ks. Rozwadowski ze Starego Sącza, wyli- 
czając cnoty zmarłego i oraz wspominając, że Wz- 
rowy ten pasterz i w ostatniej chwili nie zapomniał 
o swej parafji, czyniąc różne legata i zapisy. Mimo 
16° mrozu, nader liczna publiczność i 35 ducho- 
wuych obu obrządków odprowadziło zwłoki — rie- 
sione przez duchowieństwo i mieszczan na przemianę. 
Nad grobem przemówił ks. Pasiut, niegdyś jego wi- 
kary, dziś proboszcz w Piwniczny. 


Brody 6. stycznia. (Wybory do izby kandlo- 
wej). Dnia 29. grudnia z. r. odbyły się wybory u- 
zupełniające z okręgu wyborczego tarnopolskiego do 
izby handlowej brodzkiej, Ze stanu przemysłowegu 
weszli: dr. Maurycy Rosenstock, Adolf H. Byk i Le- 
on Münz. Ze stanu handlowego : Leopold Lenzer (Za- 
leszczyki), Eljasz Rosenthal (bBrzeżany) i Zygwunt 
Weiser (Złoczów). Dnia 3. stycznia 1888 r. z okręgu 
wyborczego miasta Brodów wybrani zostali ze stanu 
handlowego: Stanisław Bursztyn, Mendel Buczaczer, 
Izydor Katz, Maurycy Landau i Zygmunt Margulies. 
Że stanu przemysłowego weszli: Kallman Ballon, 
Hirsch Kapelusz, Benzion Schneidniesser i Józef Zgó- 
ralski. Jako komisarz rządowy przy wyborach fungo- 
wał Władysław hr. Luszocki, starosta tutejszy. Po 
wyniku wyborów największe szanse na prezydenta izby 
ma dotychczasowy prezydent Adolf H. Byk. 

Brzostek 5. stycznia. {Stosunki 
były u nas opłakane aż do czasu przybycia tn dra 
Teofila Prochaski. Odtąd zaczęły się, dzięki pracy i 
staraniom jego, znacznie poprawiać, a on sam zyskał 
tu ogólną sympatję i powszechne poważanie, czego 
najlepszym dowodem ta okoliczność, że wybrano go 
do rady miejskiej, do rady powiatowej i prezesem 
rady szkolnej miejscowej. I dobrze num łyło, aż oto 
dowiadujemy się obecnie, że dr. Prochask, zawjerza 
nas opuścić i przenieść się do Buska. Jeśli to ma 
być polepszeniem dla niego, trudno wymagać jego 
poświęcenia i życzymy mu z całego serca powodzenia 
na nowem stanowisku — ale gdyby to się zmienić 
dało, bylibyśmy  niezaprzeczenie wielce zadowoleni, 
mielibyśmy bowiem pewność, Że nasze stosunki su.i- 
tarne nietylko nis ucierpią, ale owszem dalej w nale- 
żytym kierunku będą się rozwijać. 


(iks) Buczacz 4. stycznia. (Obchód jubileu- 
saowy). W hołdzie, jaki świat chrześcjański składał 
Ojcu św. w dnia 1. stycznia b. r., nasze miasto ró- 
wnież wzięło żywy udział. Zasługa w tem duchowień- 
stwa obu obrządków, które po odprawieniu odpowie- 
dnich modłów w poszczególnych 1utejszych świąty- 
niach, połączyło się ostatecznie w kościele parafialny a 
u jednego ołtarza i u stóp tegoż zaniosło wspólne 
„Te Deum“ za Ojca chrześcijaństwa. 00. Bazyljauie, 
obaj duszpasterze r. gr. w jednym szeregu z kupła- 
nami łac. obrz. — zaiste piękny i przykładny tu Wi- 
dok dla ludu, który świątynię zapełnił szczelnie, a 
dla nas rękojmia, że Rusiu z Polakiem w ważnych 
życia chwilach staną zawsze obok siebie. Wyraz tej 
zgody uwydatnił się nie mniej u wspólnego  stołn, 
który ks. Gromnicki, proboszcz r. l. zastawił dla li- 
cznie sproszonych gości. Wieczorem „e szczytu wy- 
niosłych ruin zamku zajaśniały beczki smolne, które 
swym różowym blaskiem obłały miasto, rozsiadłe po 
obu brzegach Strypy. Zabłysły Światła w oknach za- 
możniejszych, zamiyotały światełka po chatkach ubo- 
gich, a nawet niektóray z żydów usłuchali odezwy 
swego współwyznawcy, tutejszego burmistrza i poza- 
palali światła w oknach, łączące się z nami — cho- 
ciaż chwilowo — w tym uroczystym ohchodzie. 


sanitarne) 


Sanok 6. stycznia. (Zwierechność gminna. — 
Bark ratunkowy. — Konkurs nu ayrektura 
gimnazjum). Zima zatarła naraz prawie wszystkie 
wschodnie cechy naszego miasta, pokrywając wsze- 
lakie nieporządki białym Śniegu całunem, Przyroda 
— to zdaje się jedyny nasz organ porządku: w lecie 
deszcz i wiatr, w zimie wiatr i śnieg czyszczą mia- 
sto. Nie powiem, Żeby zwierzchność miasta była 


w tem winną i owszem, zasłużyła się ona dobrze dla 
lecz za. 


ogółu, wystarawszy się o gimnazjum i sąd, 
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brnęła z tego powodu w długi, które obecnie, choćby 
i były dobre chęci, ręce jej krępują. Jednakowoż w 
różnych drobnych zarządzeniach nie jest ta zwierzch- 
ność bez winy i tak, na nią spada odpowiedzialność 
za wynajęcie omerówki, na  propinację i rzeźnię, 
wskutek czego w głównym punkcie miasta powstał 
główny stek nieczystości i niechlnjstwa. 

ycie w naszem mieście było dawniej dość przy- 
jemne, odkąd przybył sąd, wiele zmieniło się na gor- 
sze. Pomieszkania, opał, artykuły Żżywneści — 
wszystko podrożało tak, że taniej można obecnie żyć 
we Lwowie a nawet w Wiedniu. Nie dziwnego, iż 
wśród takich stosunków nikt o zabawie nie myśli. 

Zawiązał się tu komitet miejski dla zbierania 
składek na bank poznański, ale datki tak leniwo 
wpływają, że dotąd podobno jeszcze żadnej akcji nie 
subskrybowano. Nie przeczę, że bieda nas gniecie. ale 
przecież w obec ofiarności innych miast i Sanok coś 
zrobić powinien. 

Wśród tych ponurych dni 
spotkała nas i uciecha, jaką nam 
szkolna, ogłaszając konkurs na dyrektora tutejszego 
gimnazjum. Nietylko miasto, ale i cała ziemia sano- 
cka ucieszyła się przeto nie pomału, widząc w ogło- 
azeniu konkursu wielką troskliwość tej najwyższej 
naszej majestatury szkolnej o dobro młodego tutejszego 
zakładu. Powszechne to zadowolenie tem jest większe, 
że jako kandydatów wymieniają tu kilku profesorów, 
znanych z pióra i znanych jako znakomitych peda- 
gogów. 


codziennego życia 
sprawiła rada 


KRONIK A. 


wałowych, możemy udzielić czytelnikom następujących 
szczegółów, stanowiących rodzaj praktycznych wska- 
zówek. Dawny zwyczaj, nakazujący późniejsze przy- 
chodzenie na zabawę, obecnie uważa się jako scho- 
cking i godz. 10ta wieczorem, zwłaszeza dla panów, 
oznacza się jako ostatni termin. Fraki kolorowe, a 
zwłaszcza czerwone, jeszcze się i w tym roku nie 
zaaklimatyzowały w naszem mieście. Natomiast białe 
kamizelki ze złotemi guzikami, zachodzące do połowy 
goisu, uważane są za szyk, konieczny dla każdego 
szanującego się Wikalskiego. Nieodzowne chapeaux 
claque wychodzi z mody. co tancerzom zostawia 
swobodę rąk. W rękawicikach kolor żółtawy ma 
przeważać, a nakładanie rękawiezek winno następować 
tylko przed samemi tańcami. 
Leon XIII. jest 263 
z namiestkików Chrystusa, 
jubileusz kapłaństwa. Papieska rodzina Pecci odznacza 
się tem, iż dochodzi do sędziwego wieku: tylko naj- 
młodszy brat Ojea św. zmarł w dzieciństwie. Dwie 
jego siostry poślubiły szlachciców z okolic Carpineto ; 
najstarszy biat, Karol, mianowany został przez Piusa 
IX. „kawalerem dworu,* następnie Leon XIII. nadał 
jemu oraz wszystkim innym członkom rodziny tytuł 
hrabiego; Karol Pecci zmarł w 84 roku życia. 
Czwarty syn pułkownika Pecci zajmował się specjal- 
nie zarządem dóbr rodzinnych; poślubił on pannę 
Anielę Salima i zmarł w r. 1883, przeżywszy lat 
S1. Synowcy papieża, o których w ostatnich czasach 
tak często była i1nowa, są synami Jana Babtysty 
Pecci. Kardynał Pecci zaś liezy obecnie lat 80. 
Prawa kobiet. Za dni kilkanaście uniwersytet 
w Qainbridge otwiera swe podwoje dla kobiet. Liczne 
zastępy żądnych wiedzy kandydatek, jakie się tam 
już zebrały, powiększy jedna Warszawianka, posiada- 


a 16 
50 letni 


z rzędu papieżem, 
który obchodzi 


DZIENNIK POLSKI z dnia 9. Stycznia 1888 r. 


A Z S a $ 


Z kolei Karola Ludwika. Doniesienie nasze 
z dnia 7. bm. prostujemy o tyle, że przyczyną zna- 
cznege spóźnienia sobotniego pociągu osobowego nr. 5 
nie było, jak mylnie podano, pęknięcie osi kcła, lecz 
pęknięcie obręczy przy tendrze. 

Pęknięcie to spostrzegł dość wcześnie mat zynista, 
tak że nie było żadnego wypadku, dalszy ruch po- 
ciągu musiał być przecież wstrzymany i trzeba było 
sprowadzić inną lokomotywę, co spowodowało wspo- 
mniane spóźnienie pociągu. 

W zakładzie obłąkanych w Budapeszcie za- 
szedł zupełnie analogiczny wypadek, jak we Lwowie. 
Ponieważ choremu połamano żebra, a dyrekcja do- 
piero w ośm dni zawiadomiła władze sąłowe, dzien- 
niki węgierskie zapytują pełne oburzenia, czy cśm 
dni nikt go nie badał, czy nie było lekarza SŚlusznie 
podnoszą dzienniki węgierskie, iż jeżeli pomoce le- 
karska taką jest w oLee chorych pierwszej klasy, cóż 
się dzieje z tymi najnieszczęśliwszymi z nieszczęśli- 
wych, zdanymi na łaskę i niełaskę brutalnych do- 
zorców, którzy należą do II. i III. klasy? My biorąc 
asumpt z tego, serdecznie będziemy wdzięczni naszej 
władzy, jeżeli smutną sprawę, którą postawiono na 
porządku dziennym Sejmu, należycie wyświeci. O ile 
nam wiadomo, dr. Hoszard zajął się ta sprawą nader 
energicznie i przeprowadza śledztwo z skrupulatnością 
w tym wypadku nakazaną. Zwłaszcza kwestja zastęp- 
stwa chorego dr. Hankiewicza jest przedmiotem tro- 
skliwego badania dr. Hoszarda. 

Sam się złapał. W kwietniu roku zeszłego 
zgłosił się do szpitalu Sióstr miłosierdzia jako chory 
Franciszex Jabłonowski, który podał, Że jest z za- 
wodu stolarzem, liczy lat 29 i jest rodem z Sie- 
niawy. Jabłonowski opuścił szpital d. 18. kwietnia 
jako zupełnie zdrów i po jego odejściu przekona 


ks. rejenta jako reprezentant Hiszpanji. Cellamare 
„knnł spisek, mający na celu zapewnienie opieki nad 
małoletnim Ludwikiem XV. królowi hiszpań -kiemu. | 
Przypadkowo jedna z jego depesz wpadła w ręce 
kardynała Dubois, posła w Londynie. W stosownej 
chwili aresztowano księcia i wywieziono go zagranicę 
Francji. Cała afera narobiła wiele hałasu, nie pocia- 
gnęła jednak za sobą poważnie szych następstw poli- 
tycznych. 


2 m N— 


u0spsdarstwo, przemysi i handel. 
W wojskowym magazynie prowiautowy m 
odbędzie się we wtorek 12. stycznia 1858 roku we Lwo- | 
wie pubłiezua pertraktacja celem odbioru grysu żyt- 
uego iomiecin, które w ciagu roku 1558 uagrolma- 
Oferenci złożyć mają wadjum w 


dą się w magazynie. 
kwocie 200 złr. wa. 

Wykluczeni od kupna grysu i omiacin są mielnicy i 
właściciele mlynów, dalej piekarze zostający w stosun- 
kach z magazynem prowiantowyni, 

Bliższych iuformacyj zasięgnąć można w ck. zarzą 
dzie magazynu prowiuntoweg» we Lwowie. 

Lwów dnia 7.stycznia 1888, Prezydent: Simon mp. 
Sekretarz: Bodyński mp. ses radca. 


z 14 
Przegląd polityczny. 
* Rosyjskie i niektóre czeskie dzienniki donio- 
sły swego czasu, iż dzienniki polskie ustawicznie 
nawoływały do wojny. Doniesienie to było tak 
tendencyjnem kłamstwem, iż nawet nie uważa- 
liśmy za stosowne tego rodzaju wiadomości pro- 


Telegramy „Dziennika Polsk.* 


Praga S. stycznia. 
20. bm. 

Belgr:d 8. stycznia. Partja liberalna postano- 
wiła głosować za wszelkiemi przedłożeniami po- 
chodzącemi od radykalnego gabinetu i nie stawać 
w opozycji. Fakt ten wywołał ogólne zdziwienie, 
gdyż Risticz i jego stronnictwo stanęło wrogo 
przeciw królowi i partji radykalnej i zamierzali 
prowadzić opozycję jak najsilniejszą. 

Berlin 5. stycznia. Słabość cesarza nważają 
jako bardzo grożuą. 

Londyn S. stycznia. Dnia 4. ban. 
został książę Wiktor Napoleon 


Sejm zostanie zamknięty 


powołany 
w drodze telegra- 
ficznej do swej ciotki, cesarzowej Engenji, przeby- 
wającej w Paryżu. Jako przyczynę tego podają 
fakt następujący. 10. tm. nastąpi przeniesienie 
zwłok Napoleona III. i jego syna z Chislehurst 
do Farnborough. Engenja żąda kategorycznie, aże- 
by przy tej sposobności lekarze zarządzili 
przekłueie serca (Herzstieh), gdyż 
obawia się, iż obaj umarli, pogrąże- 
nisątylko w letargu. 
Angielscy lekarze są bardzo tym dziwnym 
uporem zaniepokojeni i z ich to polecenia wezwa- 
no najbliższych krewnych, ażeby obecnością swą i 
perswazją wpłynęli uspakajająco na eesarzowę. 
Peryż 6. stycznia. Matin przynosi następujące 
oświadczenie: „Wybrany przez przebywających w 
Paryżu rosyjskich studentów komitet, powziął na- 
stępujące postanowienie : „Rosyjscy studenci prote- 
stują przeciw barbarzyńskiemu postępowaniu rosyj- 
skiego rządu, którego skutkiem był rozlew krwi 
młodzieży przez policję i zamknięcie uniwersyte- 
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posiada jeszcze nie wielką ilość egzem- 
plarzy 


Drobne ogłoszenia. 


T Dr. SCHWRIGERA 

Dziejów powszechnych leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako te: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ 
tkach choroby nerwów i mlecza ,_cierzo0- 
wego, wszysthia zaś inne choroby p?ciow. 


JAKOBA STROH 


we Lwowie, ulica Hetmańska l. 6, w własnym domu 
kupuje 


wszystkie papiery wartościowe i monety 


TOUCHE 


operetka w 3. aktach a 4 odsłonach 
H. Meilhaca i A. Millauda. 


niform VIII rang. skarb., surdut, 
kapelusz, szpada, kupla prawie nieu- 
ywane, tanio do nabycia. Wiadomość 
sklep p. Jachimeckiego, Kopernika 5. Lwów. 


Szlossera i Hagena 
(t. 1—22) 
i sprzedaje takowe po cenie zniżonej! 
w kwocie 30 zir. w. a. lub nawet za spłatą 
| 


Doniesienia rozmaite. 


po 1, centa od wyrazu. 


w la nejkrótezym czasie. 


ratami po 3 złr. miesięcznie. i sprzedaje je 


powini „ uzdolniona w szyciu m strony Urzędu. Gminnego y Żukowie 
À snkień damskich według najnowszych ogłasza się niniejszem, iż w tejże Osoby, któreby sobie życzyły nabyć to Dostać można fakon po ZZ złr, wraz ; s „HR Muzyka J. Hervesgo. 
szóróy oraz w kroju, poleca mę z asko- gminie wakuie posada egzaminowanej aku- | 47ieț}o edh a e Się T oE: r ram 2 opisem użecia i korespondencją berto po znacznie niższych cenach od kursu dziennego. y © 

A 4 szerki za stałem rocznem wynagrodzeniem skiego Tow. oświaty lndowej dra Aleks. | Średni» " 603 OSOBY : 


Bo zm obój Nom achigpzywatnychą 6) złr. Osoby refliektujące na takową zechcą 


Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną 
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Alojzego vübnera 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 13 


(dawniej cukiernia Rotlendera). 


Hermanna Eliasza ul. Kopernika. 
Kucharskiego Jana gmach hr. Skarbka 
- (teatr). 


H Toepfera Naftuły, ul. Trybunalska. 
a Wixla Maxa, ul Ormiańska. 

Wiesera S. ul. Sykstuska. - 
Glińskiego M. Hotel Angielski. Landsbergera Szymona pod „Szlikiem* "A Najznakomitsi lekarze zalecają 
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Dostać można w Krakowiu 
w aptekach pp.: Trauczyńskiego, 
K. Wiszniewskiego W. Redyka 1 
Siedle.kiego. We Lwowie u PP. 
Mikolascha, Wewiórskiego i Beiserat 


Hy, 


Manda Jekóba pod „Hessem“ ulica Rapaporta M. II. pod „Papugąć ulica e 
Zamarstynowska. | Sykstuska, S, 


= LEON BODEK księgarnia antykw. we Lwowie E* 
; ul. Ormiańska L. I8, naprzeciw katedry ormiańskiej. {= 


à Można nabyé powyższe halendarze we wszystkich prowincjonalnych 
* księgarniach i składach papieru. 2001 
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Zarząd browaru w Okocimie. 


Przedruk nie będzie płacony. 
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Z drukarni „Dziennika Folskiego* pod zarządem Jana M ittiga. 


< P.pier ż fabryki czerlańskiej, 


K rawatki białe i koloroweod10c. Kapelusze filcowe. 
KKołnierzyki i manszety. K alesze i parasole od złr. 1:30. 
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JKaftaniki wełninne i skarpetki. 
Perfumy angielskie. 
_ Fowary z bronzu, skóry i drzew a, 
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